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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  17. L u t e g o .

W y j e c h a ł  s t ą d : Biskup kościoła E*vanielic- 
kiego Gene ra lny  Super in tenden t  prowincyi  P o ­
znańsk ie j ,  Dr .  F r e y m a r k ,  do P oznan ia .

IW M UlAfW M  VkVł

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  13- L u t e g o .
P on ie w aż  od  dnia 18. ( 3 0 )  Stycznia r, b. 

nikt  w Warszawie  na cholerę do dnia dzis iej­
szego  nie za ch or o w ał ;  prze to  dalsze og łosze ­
nia o pos tępach onej  odtąd ustają.  Wsza kże  
gdyby  w przyszłości  ta chorob a  okazała się 
w W a r sz a w i e ,  publ iczność z n o w u  będz ie  za­
wiadomioną .

F  t  a n c v a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8. Lu te go .

W  liście z Bony  z do ia  12. Stycznia czyta­
my  między  in n e in i :  „Przed kilku dn iami  ode* 
bral iśmy doniesi enia  z Kons tan tyny .  Z  nich  
pokazu je s ię ,  źe  artyl lerya nasza znacz ne  szko­
dy  miastu t e m u  z rządzi ł a ;  zn i szczono  w nietn 
42 d o m y ,  a za łoga  l iczyła oko ło  6co ludzi  
vv zabi tych;  gdybyśmy byli 24'  godzin  d łużej  
p o d  tern miastem stali,  o tworzyłoby  n am  było 
awoje bramy, W ie ś ć ,  źe pozostali po drodze

żo łn ie rze nie  wszyscy za b ic i , lecz jako jeńcy 
d o  Kons tan tyny  odprowadzen i  zostal i ,  jest  
t nylną ,  żaden  bow iem F ra n cu z  n ie  dostał  się 
żywcem do K on s t a n ty n y ;  natomiast  p rzywie ­
z i ono  do tego miasta głowy wszystkich pozos ta ­
łych  po d rodze .  W  Kons tantyn ie  spodz iewają 
s ię  drugiej  wyprawy z st rony Francyi  i z tej 
p rzyczyny nie * zaniedbują  ża d ne g o  środka do 
up or czy wej  obrony .

M ówią ,  źe M e u n i e r  no w e  uczyni ł  zeznania ,  
które o tworzen ie  sądu Parów aż do miesiąca 
Marca  odwleką.  Siodlarza L a v a u x ,  który już 
trzy razy był uw ięz io ny ,  i tyleż kroć u w o ln io ­
n y ,  uwięz iono  na no w o po raz czwarty.

Zdaje się być rzeczą p e w n ą ,  źe P an  F o n -  
f rede obe jmie  g łówn ą  redakcyą dziennika 
J o u r n a l  d e  P a r i s  a dz iennik  l a  P a i x  ma  
przestać być o rganem Min i s t e ryum.

In te r n u n cy u s z  papieski odebra ł  przed wcz o­
ra j ,  p rzez p rzyby łego z R z y m u  gońca de p e­
sze ,  o od tąd rozeszła się pog łoska ,  źe rząd 
papieski żąda na no w o i n a l tg a  o wyp row a­
dze n ie  wojska naszego  z A n k on y .

J e d e n  z tutejszych dz ienn ików pisze:  „ U d  
k lku dni  daje się post rzegać wielki ruch  w nie* 
których Ministerstwach.  Słychać,  iż n i e uk o m  
czo no  jeszcze projektów do  praw pol i tycznych,  
1 źe między  inne mi  przysposobiają dodatek do 
prawa przeciw tajnym pol i tycznym tow arzy­
s twom,  W y b ó r  no w yc h  cz łonków b iur  I zby
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D e p u t o w a n y c h  c zy n i  t e r a ź n i e j s z e m u  Mi n i s t e -  
r y u m  nad z i e j ę  , iż ł a two  pozyska  wszys tko ,  c z e ­
g o  źąda .  D a w n i e j  j u ż  n a m i e n i l i ś m y ,  iż mini -  
s t e r y u m  poda j ąc  swój  proj ekt  do  p r a w a  w zg l ę .  
d e m  właśc iwośc i  s ą dó w  w o j e n n y c h ,  n ie spo -  
d z i e w a ł o  s i ę ,  iż t en  p ro j ek t  n i e  zo s t an i e  p r z y ­
j ę t y m  w p o c z ą t k o w y m  sw o im  kształcie .  T e r a z  
z a p e w n i a j ą ,  i i  P a n  J a u b e r t  u c z y n i  wniosek,  iż 
c y w i l n i ,  wp l ą t an i  z wo j sko wy mi  do  jednej  s p r a ­
wy  , ma j ą  być  wspó ln i e  z o s t a tn im i  od da n i  
p r z ed  Sąd  w o je n n y .  M i n i s l c r y u m  n i e  o d w a ­
ż y ł o  s i ę  s a m o  ucz y n i ć  tej  p ro p oz y cy i  i zo s t a ­
w i ło  ją j e d n e m u  z na jgo r l iwszych  sw o ic h  s t r o n ­
n i k ó w . “

D n i a  30. ,  jak dn i a  31 S tyczni a  z a jm o w a ła  
s i ę  I z b a  da l s zym r o z b i o r e m  p ro j e k tu  o u r z ą ­
d z e n i u  m u n i cy p a ln o ś c i .  K u  k o ń c u  p o s i e d z e ­
n ia  pows t a ł  sp o r  m i ę d z y  P P .  I s a m b e r t  i L a u ­
r e n c e  a P a n e m  G u i z o t ,  z  k tó rych  dw a j  p i e r ­
wsi do ma g a l i  się p o w t ó r n e g o  g ło s ow a n i a  w z g l ę ­
d e m  j e d n e g o  a r t y k u ł u ;  po dc z as ,  gdy  P.  G u i ­
z o t  sp r zec iwia!  s i ę  p o w t ó r n e m u  g ł o s o w a n i u .  
P .  I s a m b e r t  op i e r a ł  s i ę  na  t e rn ,  źe  g ło su j ący  
n i e  byli w l i czb ie  dos t a t eczne j  d o  w yd a n i a  s t a ­
n o w c z e j  decyzy i .  P a n  G u i z o t  u t r z y m y w a ł ,  iż 
u w a g i  p o d o b n e  czyn . ć  w o ln o  tylko p r z ed  z a ­
p a d n i ę c i e m  d e c y z y i ,  n i e  zaś  |>o n iej .  I zba  
p r zy ch y l i ł a  s i ę  do  zd an i a  Pana  G u i z o t .  P r zy  
te j  s p o s o bn oś c i  po ws t a ł  P.  D u b o i s  n a  opi esza  
i ość  D e p u t o w a n y c h ,  k tór zy  na po s i ed z en i a  
n i e  p r z yby wa ją ,  „ P o s t ę p o w a n i e  takie  r z ek ł  
„ j e s t  p r aw dz iw ie  g o r s z ąc em .  G d y b y  ch o d z i ł o  
o  t o ,  aby  mi eć  p i ę kne  m o w y ,  a lbo  toczyć wal- 
k ę o o p i n i e ,  I z b a  by ł aby  p e łn ą .  P r z ys zed ł  na 
re s zc ie  c zas ,  aby się kraj d o w i e d z i a ł , ż eśmy 
s i ę  n ie  d la  d r o b n o s t e k  z g ro m ad za l i ,  Ż ą d a m ,  
a b y  dalszy c i ąg  roz t r zą san i a  p ro j e k tu  o u r z ą ­
d z e n i u  m u n i c y p a ln o ś c i  o d ł o ż o n y  był  do  dn i a  
j u t r z e j s z e g o . ”  I z b a  p r zychy l i ł a  s ię do t e go  
w n i os k u .

Z  d n i a  9.  L u t e g o .
M i ę d z y  P .  D u p i n  i M a r sz a l k i em  C lau ze l  

pows t a ł a  zac ię t a  w o jn a  p i ś mi en na .  P ,  D u p i n  
zaczep i ł  M ar sz a ł ka ,  w yd aw szy  p i s m o ,  w któ- 
re rn  z p r z y t o c z e n i e m  z n a jo m y c h  faktów 
z h is to ry i  Rz y m sk ie j  u sz czyp l iw ie  chc iwość  
mar sza łka  wyszydza .

W  G a z e t t e  d e s  T r j b u n a u x  s zyt arny;  
„ N i e  w ia d o m o  j e s z c z e r w k tó r ym  d n i u  M e u -  
n i e r  p r z ed  S ą d e m  I z b y  P a r ó w  s t an ie ,  W y ­
s ł a n o  r o ż n e , o dd z i e l ne  k o m m is sy e  ś l edcze  d.o 
d e p a r t a m e n t ó w ,  Z  U z e s  (w  d e p a r t a m e n c i e  
G a r d )  d o n o s z ą  n a m  z d n .  4.  rjj, b ; „ W c z o r a j  
p r z y a r e s z t o w a n o  t u  n ie j akiego R ed a r e s ,  C z ł o ­
w iek  t e n  p r z y b y ł  p r zed  kilku dn i ami  z Pa ryż a ,  
g d z i e  m e d y c y n y  s ł u c h a ł ,  do  C o n n a u x  a koł-  
i edzy  j e g o  ob ch odz i l i  p r z y b y c i e  t o  wie lką  
ucztą .  P o  sk o ń c z e n i u  te jże uda l i  s i ę  wszyscy

d o  k a w i a r n i ,  g dz i e  p o d o b n o  R e d a r e s  o  z a m a ­
c h u  M e u n i e r a  r o z p r a w i a ł .  Z a c h ę c o n y  z a p e ­
w n e  okl askami  z a g o rz a ł y c h  s ł u c h a c z y ,  m i a ł  
im  p o w i e d z i e ć ,  źe  stał  t uż  p r zy  b o k u  M e u n i e ­
r a ,  gdy  t e n  z p i s t u l e tu  st rzel i ł .  „ N a l e ż a ł e m ,  
( m ó w i ł  da l e j )  d o  o w y c h  3 5 ,  k tó r zy  s i ę  n a  
z g ł a d z e n i e  L u d w i k a  F i l i pa  sp r z y s i ę g l i ,  a l e j a  
m a m  d o p i e r o  N r .  I I . ;  g d y b y m  ja b y ł  wyst r ze l i ł ,  
p i e  c h y b i ł b y m  z a p e w n e . ”  P o  o d e b r a n i u  w ia ­
d o m o ś c i  o  tern w y s ł o w i e n i u ,  u j ę t o  g o  i d o  
mias t a  tego  s p r o w a d z o n o .  S ły ch ać ,  £e s i ę  
s ł ów swo ich  n i e  w y p i e r a ,  ź e  j ednak  o świad ­
c z a ,  iż t o  b y ł o  t y łko  p ł o n n ą  z  j e g o  s t r o n y  
che łp l iwośc i ą . ”

M i n i s t e ry a l n a  gaze t a  w iecz o rn a  og ł asza  n a ­
s t ę pu j ąc e  d e p e s z e  t e l eg r a f i c zne :  „ B a j o n n e ,  d .  
7.  L u t e g o .  G e n e r a ł  R i b e r o  p r z y b y ł  d.  3. m ,  
b.  z  d w o m a  d y w i z y a m i ,  t. j. w g iO0O ludz i ,  
d o  P o r t u g a l e t t y  a dn .  5. o c z e k i w a n o  go  w S a n  
S c b a s t y a n i e ,  aby  r o zp o cz ąć  dz i a ł an i a  p r z ec iw  
T o l o z i e  i B ida s s o i . ”  —  B a j o n n e ,  d n .  8- L u t ,  
G e n e r a ł  R i b e r o  s t a n ą ł  dn i a  6. w 6,000 woj ska  
w  San  S e b a s t y a n i e ;  chcia ł  wc zo ra j  R e n t e r i ą  
i A l z ę  za jąć . ”  —  „ P e r p i g n a n ,  d n .  7. L u t e g o .  
200  K a ro l i s t ó w ,  k tór zy  w ta rg ną w sz y  d o  L i v i i ,  
t e r r y t o r y u m  na sze  zgwa łc i l i ,  zos t al i  wczo ra j  
na  n e u t r a ln e j  z i emi  p r zez  szefa  ba t a l i o nu  F ro l -  
d e fo n d  z 6 k o m p a n i a m i  26. p u ł k u  l i n io w e g o  
i 30 j eźdźcami  o to c ze n i .  P o w s t a ń c y ,  m i ę d z y  
k t ó r y m i ' 4  by ło  o f i c e ró w ,  b r o ń  z ł o ż y l i ,  i zo -  
stali pod  m o c n ą  e sko r t ą  d o  M o n t - L o u i s  p r z e ­
p r o w a d z e n i . ”

L i s t y  dzis iaj  t u  z n a d  g r a n i c y  h i s zpańsk i e j  
n a d e s z ł e  n i e  w sp o m i n a j ą  n i c  zgo ł a  o  śm ie r c i  
E s p a r t e r y .

H r .  P o z z o  di B o r g o , P o s e ł  Ce sa r sk o -Ro s -  
syjski w L o n d y n i e ,  i e d w o  co p r zyb y ł  na m i e j ­
sce  u r z ę d o w a n i a  s w e g o ,  a j u ż  z n o w u  d o z n a j e  
n a p a d ó w  p e d o g r y ,  do  c z e g o  j e s zcze  g ryppa  
p r zys t ąp i ł a .  O b a w i a n o  się n a w e t  o życie  j ego,  
p r ze to  też  s y n o w ie c  j e g o  z m a ł ż o n k ą  sw o ją  
c z em  p rędze j  d o  L o n d y n u  wyjechal i .  A m b a s ­
sa d o r  o b e c n i e  m a  się n i eco  l ep ie j  i j es t  n a ­
d z i e j a ,  źe  odzyska  z d r o w i e .  W s z a k ż e  n o w e  
to  d o św ia dc ze n i e  s zk o d l iw eg o  w p ł y w u  k l ima tu  
A ng ie l s k i e g o  na o s ł a b i on e  zd ro w ie  sw o je ,  u .  
tw ie rd z i ł o  H r a b i ę  w p o s t a n o w i e n i u  co fn i ęc i a  
s ię i p o d z i ę k o w a n i a  za u r z ą d ;  za 2 ,  na jda le j  
3 m ie s i ące  OBiądzie w P a r y ż u ,  a by  t u  o s ta tn ie  
lata życia  w zac i s zu  p r zep ęd z i ć .

Z  d n i a  10.  L u t e g o .
W  M e s s a g e r  c z y t a m y :  „ R z ą d  Sardyńsk i  

w y d a ł  do  wszys tk i ch  l eg i tymis tów  f r anc uz k i cb ,  
p r z e b y w a ją c y c h  w N i z z a ,  r o z k a z ,  aby  z m i a ­
sta t e go  na jda le j  za  3 d n i  s ię oddal i l i .  Ś r o d e k  
t en  p r z ec iw  10 o s o b o m  i s t o tn i e  d o  sk u t k u  
p r z y w i e d z i o n o ;  i n n i ,  k tó rych  rozkaz  w y m i e ­
n i o n y  r ó w n i e  s i ę  d o t y c z y ,  o t r z y m a l i  t y lko za
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świadec twem do k to r s k ie m,  zabraniającem im 
wszelkiego wyjeżdżan ia ,  pozwolenie pozos ta­
nia w mieście jeszcze przez czas niejaki ,  Sro- 
dek ten postanowil i  wspó lnie G u b e r n a t o r  Niż- 
zy i Prefekt  d e p a r t a m e n tu  V a r .  S łychać ,  że 
Mark i?  Br igno les  rząd f raucuzki  u rzę d ow n ie
0 wy ko n an iu  postanowien ia  tego zawiadomił . ' '

A n g l i a .
N a  pos iedzen iu  I zby  niższej  dn .  8- L u te g o  

z e zw ol on o  L o r d o w i  Russe l l ,  aby p r opo now a .  
ny  przez  siebie bił dotyczący się r e lo rmy mu- 
n icypalności  w I rlandyi  wnieść m ó g ł ;  bil 
r z e cz on y  w d n i u  tym pierwszy raz w Izbie  
odczytano.

Xiążę  Sussex p rzyby ł  do tutejszej  s tol icy,  i 
będz ie  n a  uczcie w 68m ą rocznicę  u rodz in  
swoich.

M o r n i n g  - P o s t  p i s z e , iż Xiążę C u m b e r ­
l a nd ,  który od kilku lat by wał zawsze ob ec ny m  
na zaga jen iu  p a r l a m e n t u ,  teraz ( jak s ły chać )  
zabawi jeszcze niejaki  czas w Berl inie ,

Z  m o w y ,  k tó rą  P a n  R .  P e e l  miał  w Izb ie  
Niższej  w zg l ęd em  ad r e su ,  okazuje  6ię,  i i  op  
pozycya  torysoska o  tyle poczytuje  współdz ia­
ł a n ie  An g l i i  na korzyść krystynistów w H is z p a ­
nii  za o dp o w ie dn ie  duch ow i  poczwó rneg o  tra­
ktatu,  ile do  tego należy tylko po tę ga  morska 
angielska,

T i m e s  p r agn ie  wiedzieć ,  jakie Są zasługi  
tyc h ,  którzy n ie daw no  otrzymal i  dostojność 
Pa rów.  L o rd o w ie  H o w a r d ,  D u c ie  i Y a r b o ­
r o u g h ,  tudz ież  P a n o w i e  P o r t m a n n  i H a n b u -  
ry tem się iylko odznaczy l i ,  iż podczas  w y b o ­
ru cz łonków Izby  Niższe j  popierali  k an dyd a­
tów whigoskich.  W y m i e n i e n i  wyżej  nowi  pa 
r o w i e ,  w liczbie 5,  są p ro tes t antami ,  6sty zaś, 
T .  A ,  F r a s e r ,  jest katolikiem z Invernessb i re ,
1 pierwszy z katol ików o t t z ym al  tę dostojność.  

O n eg d a j  u ko ń cz on o  d rog ę  po dz i em ną  na
kolei źelaznój z L o n d y n u  do  Bi rmin gh am,  za 
czętą p rzed dw oma  laty. Długo ść  jej wynosi  
przeszło 1,500 j a rdów,  ma wysokości  35 6tóp, 
a szerokości  24 stóp.  Będz ie  oświecana gazem.  

W y r a c h o w a n o ,  iż przez burze  na morzu,  
od Bożego N a r o d z e n ia ,  20,000 kwar terów za ­
g ranicznego  zboża ,  p rze zna cz on eg o  do  L o n ­
d y n u ,  częścią za t on ę ł o ,  częścią stało się z u ­
pełnie niezda tnern do użycia.

H i s z p a n i a .
^  Z  M a d r y t u ,  dn ia  27. Stycznia,

, chwil j ,  w której sobie nareszcie tuszono,  
1 *  Madrycie spokojnie żyć będzie moż na ,

in.stpryutr,  używa nagle  udz i e lo ne go  sobie 
— Vczajne przypadk i pe ł nomocn ic twa .  

W i ę c e j  niż 60 osób  wywiez iono na baleary-  
skie albo kanaryskie wysp y ,  cudz oz iemców 
zaś ,  którzy tą l iczbą objęci  są ,  wypędzono  
z kraju,  Z  jakiej p rzyczyny?  O to  jest taje­

m n i c a ,  którą Rz ąd  s tarannie ukrywa.  Niektó ­
rzy z w yp ędz ony ch  są Karol iści ;  inni  uwikłani  
są w sprawę Galvo de R oz as ;  o p rzewi n ien iu  
atoli  większej części ,  a mianowic ie  o cud z o­
z i emcach ,  nic  więcej  nie wierny,  jak tylko to, 
że są cudzoziemcami .  Mim s te ry um  uro i ło  
8ob ie ,  albo też w m ó w io n o  w n ie ,  źe w M a ­
drycie is tnie  m nós tw o  sprzysiężeńców i t a jnych 
tow arzys tw,  które b e z p e c z e ń s tw o  jego  oso b i ­
ste podkopu ją .  P o n ie w aż  zaś spiskowych n i ­
gdzie na macać nie  m o ż e ,  bo nie i s tną ,  przeto 
r zuca  się w p rawo i w lewo i więzi  osoby,  
które rnu się przypadk iem n a w in ą ,  albo też 
takie,  z ktoremi mia ło  zatargi ,  albo nakon iec  
cu dz oz ie mc ó w ,  w których upat ruje ag en tów  
tajnych towarzys tw zagran icznych.  Z as ta no ­
wienia go dn ą  rzeczą jest ,  że Min i s t er  Cala-  
t rava wymien i ł  na pos iedzeniu Koriezów,  gdy 
o pe łnomocn ictwie  Ministrów na nadzwycza jne  
p rzypadki  mowa  była ,  mnos two  t a j emnych  
towarzystw zagranicznych,  które nietylko p rzy­
s t ępu  do Hiszpani i  mieć nie  m o g ą ,  ale nawet  
by łyby  w tym kraju śmiesznością ,  jako to np- 
tak nazwanych  mścicieli A l i b a u d a ,  gdy ty m ­
czasem przemilczał  dwa krajowe,  to jest I z a ­
b e l i n ó w  i o d m ł o d z o n ą  H i s z p a n i ą ,  
k tó re wprawdzie  ( o  czerń dziś cala Hi sz pa n ia  
wie)  rozwiązały się dzi ś,  ale przed n i e d a w n y m  
czasem istnęły a nawet  niejakie związki z R z ą ­
d e m  u trzymywały.  Osob is t a  obawa i chęć p o ­
zbycia się os o b ,  które Mini s t rom zawadzały,  
są zapew ne  najgłówniej sze  pobudki  do kroku,  
który , tyle rodzin w smutku  pogrążył .  A lb o ­
wiem ktokolwiek tylko nieco Ma dry t  zna ,  ten 
nie uw ie r zy ,  aby  się tu istotnie zna jdowała  
massa lu d u  niebezp iecznego dla R z ą d u ;  t en  
n ie  uwierzy w rewolucyą madrycką bez  w m i e ­
szania się w to wojska.. P om ięd zy  w y g n a n y ­
mi zna jdu je  się także j eden sekretarz Re gen t -  
ki ,  zresztą n ie ma  pomiędzy nimi  ani  jednej  
osoby  wyższego rzędu ,  Mówią  także,  że 
w tym sa mym  czasie nades łane zostały od G u ­
bernatorów prowincyi  do  Madrytu spisy osób 
pode j rzanych  i że zapewne  wydano róz l az y ,  
aby je z kraju podob n ie ż  wypędzić.  Gdy się 
to działo zachorował  Mini ster  L o p e z ,  n i e  
wstając z ió ika  przez  dni  20;  tym sposobem 
um kną ł  s łuchania  r eklamacyi ,  które n iezawo­
dnie nastąpią.  —  Działan ia  w oj en ne  nie po­
stąpiły j ednym krokiem dalej.  Mieszkańce 
Bi ibao.uskarżają 8ię ,  że dawnie j  oblężeni  byli 
od Karol is tow,  a teraz od żołnierzy Espar t ery ,  
którzy w okol icznych wsiach po nieprz> jaciel- 
sku sobie pos tępują .  Dziwić się atoli t e m u  
byna jmnie j  nie m o ż n a ,  zważywszy,  źe Espar -  
tero w raporcie  s w o im ,  zdającym sprawę o 
działaniach wojska,  które miastu Bilbao odsiecz 
d a ł o ,  powiada ,  iż nie  mógł  j ednego  wołu
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w oko l i cy  do s t ać ,  n i e  m ó g ł  n a  p o m o c y  je- 
d n e g o  n a w e t  wieśn i aka p o l e g a ć ;  l ud  b o w ie m  
w ie j s k i ,  z ab rawszy  cały swó j  d o b y t e k  i z apa  
s y ,  s c h r o n i ł  s ię w g ó ry .  Z a t e m  n i edos t a t ek  
w tej okol i cy  t nus i  być  w ie lk i ,  i w y bac zyć  na- 
l eży  ż o łn i e r z o w i  o b u r z e n i e  p r ze c i w  n i e s p r z y ­
j a j ącym so b i e  w ie śn i a k om ,  K o m m u n i k a c y e  
w tej n a d e r  o st r e j  z imie  są  wc iąż  n i e z m ie r n i e  
u t r u d n i o n e ,  a E s p a r t e r o  z n a jd u j e  s ię w n a ­
d e r  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u ,  aż  d o  chwil i ,  
w któr e j  lep sze  p o w ie t r z e  n a s t ąp i ,  i w które j  
pos i łk i  o t r z y m a ;  dz iś  m e  m o ż e  an i  na p rz ó d ,  
an i  wst ecz  pos t ąp i ć ;  a r t yl le ryą ,  k tór ą z So n t a n -  
n y  i S an  Sebas t ian  o t r z y m a ł ,  od es ł a ł  n a p o w r ó t .  
Z d a j e  s i ę  p r z e t o ,  że  ją u w a ż a  za z b y t e c z n ą  
d l a  s i ebi e ,  D y w i z y a  R t b e r o  ws iadł a  na  statki  
w S a n t a n d e r z e  i w Sa n  S e b a s t i a n ;  o  i nnych '  
d y w iz y a c h  n i c  p e w n e g o  n i e  w i e m y .  N a r v a e z  
z n a j d u j e  się t u ,  m ó w i ą  a t o l i ,  że  wkrót ce  wy- 
j ed z i e .  E s p a r t e r o  i A l a i x  p o t r z eb n i e j s i  są 
R z ą d o w i  n i ż  N a c v a e z ,  k tó ry  t ym cz a se m  p r z e ­
stać m u s i  na  o r d e r z e  I z a b e l l i ;  m ó w i ą ,  ż e  
o t r z y m a !  pa sz p o r t  d o  Ma j o rk i ,  —  W y p a d k i  
b a r c e l o ń s k i s  z dn i a  13, z n a n e  są j u ż  cz y t e ln i ­
k o m ,  G w a r d y a  n a r o d o w a  podz ie l i ł a  s i ę  tu na  
dw a  s t r o n n i c t w a ;  dw a  ba t a l i o n y  o b u r z o n e  
z p r z y cz y n y  u d z i e l o n e g o  r z ą d o w i  n a d z w y c z a j ­
n e g o  p e ł n o m o c n i c t w a ,  o ś w ia d cz y ły  s i ę  za  
ko ns ty tu cy ą  z r o k u  1812- w całej  jej r o zc i ąg ło ­
ś c i ;  skł ada ły  o n e  s i ę  tylko z 500 l udz i  , o p u ­
s z c z o n y c h  od sw o ic h  of i c e rów  i d o w ód zc y .  
I n n e  od dz i a ły  gw ard y i  n a r o d o w e j  i l ud  n i e  ł ą ­
c zy ły  s ię z n i m i ;  o w s z e m ,  reszta  g w a rd y i  n a ­
r o d o w e j  i j a zda  s t an ę ł a  w o b r o n i e  R z ą d u ;  
b u n t o w n i c y  ro z p r o sz y l i  s i ę  s a rn i ;  m i a n o  atoli, 
Z p o m i ę d z y  n ich  w ie lu  uw ięz i ć ,  a m i ę d z y  i n ­
n y m i  i r eda k t o r a  dz i e n n i k a  „ S a n c h o  el  G o be r -  
n a d o r “ . Z d a r z e n i e  10, jako też  ods i ecz  m i a ­
sta B i l b a o ,  doda ły  r zą do wi  od w ag i  korzys t an i a  
z  w s p o m n i o n e g o  wyże j  p e ł n o m o c n i c t w a .

Z  d n i a  4.  L u t e g o .
G e n e r a l  N a r v a e z  p r zes ł a ł  S t a n o m  (  C o r t e s ) 

p i s m o ,  skar żąc się na  p r zy k ro śc i ,  j akich d o ­
z n a j e ,  S łychać ,  iż p i s m o  to m a  być  d r u k o -  
w a n e r n ,

M i ę d z y  o s o b a m i ,  k tór e  na j czę śc ie j  o d w i e ­
d za ły  G e n e r a ł a  N a r v a ez  p r ze d  w y jaz d em  j e g o  
d o  C u e n c a ,  w y m ie n i a j ą  P a n ó w :  M H a n s , E> 
s p r o n c e d a ,  V e g a ,  G a m i n d e z ,  i t. d ,  N a r v a e z  
w  c h w i l i ,  k i e d y  o t r z y m a ł  rozkaz  o p u s z c z e n i a  
M a d r y t u ,  był  ba rd z o  cho r y ,  m u s i a ł  j e d n a k  n a ­
t y ch m ia s t  wy jechać .  J e d e n  z A d ju t a u i ó w  t o ­
w a rzyszy  m u  d o  C u e n c a ,  - W  czasie  t ym c h o ­
dzi ł y l i czne  pa t r o l e  po  u l i c ach  rniasia dla z a ­
p o b i e ż e n i a  wsze lki e j  n i e s po ko jn oś c i .

P r o j e k t  do  n o w e j  u s t awy  będz i e  p o d a n y  S t a ­
n o m  dn .  12. l ub  15. L u t e g o .  S ły ch ać ,  iż w e ­
d ł u g  n i e g o  ma ją  być dw ie  I z b y  w yb ie r a l ne .

P r a w o  w z g l ę d e m  d r u k u  m a  b y ć  t akże  w kr ó t c e  
p o d a n e m ,  K o m m i s s y a  u ko ńcz y ł a  j u ż  s p r a ­
w o z d a n i e .

O d  a rm i i  p ó łn o c n e j  n i e  o d e b r a n o  tu ż a d n e ­
g o  do n i e s i en i a .

N  i e m  c y.
Z  S z w  e r y n i i ,  d n i a  3, L u t e g o .

D n i a  i ,  b.  m .  z a k o ń c z y ł  życ ie  j i anu jący  
na sz  W ie l k i  X i ą ż ę  M ek l en b u rg sk o  • s zw eryńsk i  
F r y d e r y k  F r a n c i s z e k ,  w roku  życia 8* ,  a p a ­
n o w a n i a  52g im.  R z ą d y  k ra ju  obj ą ł  dz rdz i cz -  
ny  W i e l k i  X i ą ż ę  P a w e ł  F ry de r yk .  ż a ł o b a  
dwor ska  po  zg on i e  p a n u j ą c e g o  W ie l k i e g o ' X ię -  
cia t rwać będz i e  6 t ygodn i .

Z  F r a n k f u r t u  n.  M , ,  d ,  TI .  L u t e g o .
W c z o r a j  w ieczó r  zd a r z y ł  s ię tu  o p ł a k a n i a  

g o d n y  p r z y p a d e k .  J e d e n  z  ż o łn i e r z y  aus t ry -  
ackich s t o j ących  to ,, a l bo  r acze j  w S a c h s e n h a u ­
se n  z a ło g ą ,  up iw szy  s ię p r z y b y ł  do  j e d n e j  
z b r am  n a s z e g o  mi a s t a ,  gdz i e  go Siojącyj na  
wa rc i e  ż o ł n i e r z e  f r ankfur t scy  zat r zymal i .  Ż o ł ­
n i e r z  aus t ryack i  n i e  d o zw o l i ł  się a r e s z t o w a ć  
i d o p i e r o  p o  d ł u g i m  o p o r z e  —  a l b o w i e m  r a ­
n i ł  o n  wp ie rw  p ięc iu  ż o ł n i e r z y  f r ankfu r l sk i ch  
—  ra n i o n y  ki l kanaści e r azy  b a g n e t a m i ,  p a d ł  
t r u p e m .  Z d a r z e n i e  to o p o w ia d a j ą  j es zcze  jak 
na s t ępu j e  : „ W c z o r a j  oku ło  w ieczo ra  p o m i ę d z y  
aus t ryack imi  ż o łn i e r z a m i  a o d d z i a ł e m  wojska  
f r a n k fu r t sk i e g o , k tó r e  w S a c h s e n h a u s e n  p r zy  
b r a m i e  z w a n e j  S c h a u m a i n  wa r t ę  o dp raw ia ł o ,  
z asz ły  k rw aw e  za t a rg i ,  k t ór e  skońc zy ł y  s i ę  n a  
r a n i e n i u  c i ężko  k i l ku  ż o łn i e r z y  z o b y d w ó c h  
Stron.  P o w o d e m  do t ego  za t a rgu  byt  op i ł y  
żo łn i e r z  au s t rya ck i ,  k tóry  spoko j no ść  p u b l i ­
c z n ą  n a d w e r ę ż a ł .  P r z y s t ą p io n o  za r az  d o  ś c i ­
s ł e go  ś l edztwa  dla odk ryc i a  p r a w d z i w e g o  t oku  
i p o w o d ó w  r z ecz y . "

A  u  s t  t y  a.
Z  T  r y e 8 1 u , dn ia  31. S tyczn i a ,

K ró l e s tw o  J c hn io ść  Grec cy  p o p ł y n ę l i  dziś  
w n oc y  do  kraju swego.

J .  C. K. Mość A rc y  X ią źę  Karol  p rzvbyf  t u ­
taj s zczęś l iw ie  dn i a  19'. b. ni. w i e c z o r e m  złr 
świ t ą  sw o j ą ,  na po k ł adz i e  s ta tku p a r o w e g o  A r  
cy X ią ź ę  F ra nc i s ze k  Karol  i wys i ad ł  w A l b e r -  
g o  g r a n d ę ,  gdz i e  był  o d  w ład z  tak cyw i ln yc h  
jako też wo j skowych  z największe  rn u s z a n o w a ­
n i e m  p rzy ję ty .

J e g o  Cesarzevi  iczov ska Mość A r c y  X ią żę  
K a r o l  w y p ły n ą ł  wczo ra j  p r zed  p o ł u d n i e m  na 
C.  K.  r z ą d o w e j  s za l up i e  dla oglądania- z r ó ­
żnych  m ie j s c ,  p i ę k n y c h  w id o k ów ,  z za toki  n a ­
szej  p r z eds t awia j ących  się.  Z  t am tąd  J e g o  Ge  
s a r z ew ic zo ws k a  M oś ć  w y lą dow a ł  do  f ab ryk i  »- 
k r ę t ó w ,  gdz.ie tv t egoż ob ec n oś c i  a u s t ry ack ‘ 
s tatek t rzy ■ masz towy  , w ła sność  t u t e j s z ego  k u ­
pca  i d e p u t o w a n e g o  g i e łd y  P r e m u d y ,  z wa r ­
sz t a tu  s p u s z c z o n y m  ze s t a l ,  p r z y c z e m  ten osta
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t ni  uzys ka ł  o r a z  p o z w o le n i e  o z d o b i e n i a  pomie -  
n i o n e g o  statku i m ie n i e m  d o s t o j n e g o  syna  J e g o  
C es a r ze w ic z uw sk i e j  M o ś c i ,  A r c y - X i ą c i a  k r - 
decyka i p rzy  k tór e j  to s p o s o bn oś c i  r a czy ł  J .  
C e s a r z e w i c z o w s k a  M oś ć  p rzy j ąć  ł askawie  z  po  
K o d u  t e go  n a p i s an y  p oe m a t .  N a  tyrnze wa r­
s z t ac i e  o g l ąd a ł  także  A r c y - X i ą ż ę  o k rę t  p a ro w y  
bę d ą c y  jeszcze  w r o b o c i e ,  a na leżący  d o  t o w a ­
r zys twa  L l o y d  Au s t r i a co ,  J e g o  Ce sa r z ew ic zo ­
wska M o ś ć  u d a ł  s i ę  z t am tąd  do twie rdzy ,  o g l ą ­
da!  w a r o w n i e ,  ze  wzgó rza  tw ie rdzy  pa tr za ł  na  
mia s to  i o ko l i c e ,  p o n i e w a ż  bu r z l iw e  po w ie t r ze
n i e  po zw a la ło  z w ie d z a ć  ich  z o s o b n a  i kazał  
w y k o n a ć  kilka p r o b  z w z n i e s i o n y c h  t a m i e  ba- 
t e ryj .  P o  p o w r o c i e  p r z y j m o w a ł  J e g o  C e s a r z e ­
w iczowska  Mość u s z a n o w a n i e  i h o łd y  od  c z ł o n ­
ków C. K.  r z ą d u ,  od  P r z e w i e l e b n e g o  B i skupa ,  
o d  p r z e ł o ż o n y c h  p i e r wszych  w ła d z  m i e j s c o ­
w y c h ,  o d  z g r o m a d z e n i a  k u p c ó w  i od  k o n s u ­
l ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  i us zczę ś l iwi ł  wszystkich  
U pr z e d z a j ą c ą  o r az  na j ł a skawszą  p r z ys t ęp nos c i ą .  
A r c y  X i ą ż ę  wyra z i ł  na j wy ższ e  z a d o w o l e n i e  
s w o j e  z k w i tną ce go  w w yso k im  s t o p n i u  d o b r e ­
g o  b y tu  t ego  h a n d l o w e g o  m ia s t a ,  ktętre od lat  
c z t e rdz i es tu  p o z b a w i o n e  by ło  t e g o  szczęści a  
m i e ć  J e g o  C e sa r z e w ic zo w sk ą  Mość  w tn u r ac h  
swo ich .  P o  o b j e d z i e ,  na  kióry w e z w a n o  z n a ­
k o m i t s z y c h  c z ło n k ó w  tak c y w i l n y c h ,  jako też 
w o j s ko w yc h  w ł a d z ,  w ie l e  o f i c e rów  sz t ab o w y ch  
i d o w ó d c ę  s tojącej  tutaj  na  ko twicy Kr.  a n g i e l ­
skiej f r ega ty  „  P o r t l a n d , “  u d a ł  s i ę  J e g o  C e ­
sa r zew ic zo ws k a  M oś ć  n a  pok ł ad  tej  f r egaty ,  
w i t any  wys t r za ł am i  jej  dz i a ł  i s a lwami  ze  s t o­
j ą ce j  t akże  w za toce  t u t e j s ze j  kr. g reck i e j  ga-  
l io ty ,  A r c y - X i ą ż ę  opa t r zywszy  t am wszystko  
s z c z e g ó ł o w o ,  z r ó w n ą  uWagą ,  jak o g l ę d n o ­
śc i ą ,  ‘pow róc i !  na l ą d ,  gd z i e  l u d n o ś ć  tu t e j sza  
l i c zn ie  się z g r o m a d z i w s z y ,  d o s t o j n e g o  gości a 
p r z y j m o w a ła  ze  zn a k a m i  u s z a n o w a n i a  i h o ł ­
d ó w ,  W i e c z o r e m  r aczy ł  J e g o  C es a r z ew ic zo ­
wska Mość  o dw ie d z i ć  r ó w n ie  p r zep y sz n i e  o* 
św ie t l ony ,  j ako t eż  l i czn i e  d o b o r e m  pu b l i c zn o -  
ścvi n a p e ł n i o n y  teat r .  Dz i s i a j  o g o d z in i e  7* 
z r ana  J e g o  Ce sa r z ew ic zo w sk a  M o ś ć ,  o d e b r a ­
wszy  h o ł d y  u s z a n o w a n ia  ze s t r on y  władz  p i e r ­
w s z y c h ,  ud a ł  s ię p r zez  L u b l a n n e  z p o w r o t e m  
do  W i e d n i a ,  p o ż e g n a n y  n a j s e r de cz n i e j s zą  
w d z i ęc zn o śc i ą  t u t e j s zych  mie szkańców.

T  u. r c y a.
^  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  16. S tyczni a.

S p r awa C h u r c h i l l a ,  k tó r a  p r zed  n i e d a w n y m  
je szcze  czasem g r o ź n ą  p r zy b i e r a ł a  post ać ,  zda- 
j e  s ię t er az  d ob ry  b r ać  o h r o t ;  w y n a l e z i o n o  
b o w i e m  s p os ób ,  który wszys tk i ch  i n t e r e s sen -  
t o w  zaspoko i .  P o r t a  ch ce  p r z y z n a ć ,  że  P a n u  
Chu rch i l l  k r z yw dę  w y rz ąd z i ł a ,  i w y na g ro d z i ć  
g o  d o ść  h o j n i e ,  pod  w a ru n k i e m  a t o l i ,  aby  
z ipży ł  d e k l a r a c y ą ,  iż jest  z a s p o k o j o n y , i aby

t a ko w e  z a s p o k o j e n i e  także  R z ą d  ang ie l sk i  za  
d o s t a t e c z n e  uz na ł .  Z d a j e  s i ę , . ż e  tak P. C h u r ­
ch i l l ,  jako też  L o r d  P o n s o r i b y  na  tę p ropo-  
zy cyą  Po r ty  pr zys t a l i ,  a l b o w i e m  P.  C h u r c h i l l  
od eb ra ł  p o z w o l e n i e  z ak up i e n i a  p e w n e j  i lości  
sol i  i o l iwy  po  t y ch  s a m y ch  c e n a c h ,  za jakie  
r z ą d  tu r eck i  a r t yku ły  te n a b y w a .  P r z y t e r n  
d o z w o l o n o  m u  a r t yk u ły  w z m i a n k o w a n e  p r ze -  
da w a ć  w s to l i cy ,  a l bo  też gdzi ekolw iek  m u  s i ę  
s p o d o b a .  T y m  s p o s o b e m  w n a g r o d ę  b ę d z i e  
m i a ł  P a n  C h u r c h  II 8co,Óóo p ia s t rów czys t ego  
zysku .  —  W  tych  d n i a c h  za w in ą ł  do  po r t u  
n a s / e g o  o k r ę t  z A l t x a n d r y i ;  na  pok ł a d z i e  j ego 
z n a jd u j e  s i ę  c zęść  d a n in y  , która P o r c i e  za leg ła  
u  M e h e m e d a  A l e g o .  P o j m a n o  t u  w ie lu  f a ł ­
s ze r zy  p i e n i ę d z y ;  za  kilka d n i  b ę d ą  s t r a c en i ,

RozjLnaite wiadomości.
Z  W a r s z a w y .  —  U k o ń c z y ł  s ię z e sz ł e g o  

mie s i ąca  rok  d ru g i  pi sma : „ M u z e u m  d o m o W t K. 
Z b i ó r  c a ło r o c z n y  o b e j m u j e  wiel e  z a jm u ją cy ch  
a r t y k u łó w  i p i ę k n y c h  r y c i n ,  j a k o  t ó :  Z a r y s
życia  i p i sm S zy l l e r a ,  G o t h e g o  i Ka id e r on a .  
P u s z c z a  B ia łowie ska .  O lk u sz .  D o m  P io t r a  W ,  
w Sarda rn .  R e j  z N ag ło w ic .  J a n  K o ch an o w sk i .  
K oś c i o ł  Sw ,  D y o n i z y u s z a  p o d  P a r y ż e m .  Ka-  
z i m ie r z  n a d  W i s ł ą .  R u b e n s .  K a n o w a ,  ( . ż a ­
cki .  J .  S. Bandtki e .  O  ko b i e t a ch  i i ch  p r z e ­
z n a c z e n i u  u  l u d ó w  t e g o c z e sn e j  E u r o p y .  B i -  
ć e t r e ,  U t n y  s ł awiańsk i e  w y k o p a n e  w L u b a ­
s z u .  W r o c ł a w .  M a r c in  Bielski .  S z o p e n  i t, p.

Z  P a r y ż a .  —  O d  ki lku lat uc z ę sz cza  d o  
paryzki e j  s zkoły sz tuk i r ęk o dz i e ł  (ecnle centrale  
des arts  et des m a n u fa c tu r e s ) ,  z ak ł a d u  p r y w a ­
t n e g o  , a le  w s w o im  ro dza ju  j e d y n e g o , co  ro k  
p o  k i l ku na s t u  P o l a k ó w ,  sp o s o b i ą c  s i ę  n a  m e ­
ch an i kó w  , b u d o w n i c z y c h ,  i n ż y n i e r ó w  i na  
r z ą dz c ów  r o z m a i t y c h  fabryk.  N ie k tó r z y  u k o ń ­
czywszy  t r zy le tn i  kurs  w tćj s z k o l e ,  s t awiają  
j uż  m o s t y ,  u r z ą d z a j ą  f ab ryk i  a lbo i tn p r z e w o ­
dn i czą .  J e d e n  z  n i c h ,  P .  J a n  N e t r e b s k i ,  w i ­
n i e n  t a k i e  u s p o s o b i e n i u  w tej s zko le  w a ż n e  
u l e p s z e n i e ,  jakie u c z y n i ł  w m a ch in ac h  p a r o ­
w y c h ;  m a c h i n y  j e g o  w yna l az ku  są n i e r ó w n i e  
p r o ś c i e j s z e ,  m n i e j  ż e l aza  i o p a ł u  p o t r z e b u j ą ­
c e ,  a z a t e m m n i e j  koą z to w ne  o d  zw y cza jny ch  
m a c h i n  pa ro w y ch .  Z a r z u c a j ą  n iek tó r zy  t e rnu  
w y n a l a z k o w i ,  ź e  d o  w iększych  m a c h i n  n i e  da  
s i ę  z a s to so w a ć ,  a wszyscy z n a w c y  p r zy zna j ą ,  
że  w m a c h i n a c h  aż do  si ły o ś m iu  ko n i ,  w ie l ­
kie z a p r o w a d z i  u l ep sz en i e ,  - r -  P a n o w i e  Kątc- 
c.y, o d  ki lku mie s i ęcy  we  F r a n c y i  bawiący ,  
dawal i  dn i a  n .  S tyczn ia  r. b- d ru g i  p u b l i c z n y  
k on ce r t  w P a r y ż u . '  l i i l ę t y  s p r z e d a w a n e  by ły  
p q  6 i 10 fr,  i m o ż e  tej oko li cznośc i  p r zyp i s ać
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t rzeba ,  ie  oszczędna,  a przytem mnóstwo za­
baw mająca publiczność paryzka, nie tak li­
cznie się zgromadziła,  jak zasługiwała gra tych 
młodych artystów. — Guzików już schodzi 
z  pola,  juź o nim przestali mówić,  juź się wy­
czerpały jego biografie. Umiał  jednak zao­
strzyć ciekawość do tego stopnia,  że grał 
w Tui leryach na pokojach królewskich, a drugi 
koncert  publiczny w sali Plejela,  gdzie mu to 
warzyszył Kalkbrenner z kilkoma innymi zna­
komitymi artystami. Zapowiedział  z Partem 
L e e ,  wiolonczelistą,  nowy koncert na dzień 
17. Stycznia bieżącego r. (Guzików,  jestto 
Izraelita z Kowna ( w  L i t w i e ) ,  grający 
na  instrumencie ze s łomy,  a o którym 
dzienniki francuskie dziwne i śmiechu godne  
pisały rzeczy.) — P.  Orłowski ,  rodem z W a r ­
szawy, uczeń Elsnera ,  młodzieniec z prawdzi­
wym talentem do muzyki ,  bawi ciągle we 
Francy i ,  w mieście R o u e n ,  gdzie słusznie 
uważany jest za pierwszego w tern mieście ar­
tystę. Przez dwa lata był Dyrektorem tamtej- 
ezej opery ;  teraz sam złożył ten obowiązek, 
ażeby miał więcej czasu do oddawania się 
utworom muzycznym i lekcyom prywatnym 
na  skrzypcach, — W  Paryżu jest teraz dzie- 
sięciu lekarzy polskich, którzy otrzymali po ­
zwolenie praktykowania w stolicy. Tymi  są: 
P P ,  Brawacki,  Wołowski ,  Kujawski, H o l ­
m a n ,  Matuszyński,  Krysiński, '  Sulikowski, 
Korabiewicz,  Dobrowolski, Doroszko.  Kilku 
innych kończy nauki w szkole lekarskiej 
w Paryżu ,

Dzieło słynnego Vidocq’a: „Les  voleurs,** 
robi sprawiedliwe wrażenie w czasie teraźniej­
szym w Paryżu ,  gdzie tyle kradzieży popeł­
nianych bywa, odkrywa bowiem publiczności 
przebiegi złodziejów, a ta za to wdzięczną o« 
kazuje się tak autorowi ,  jakotóż wydawcy, 
rozkupuiąc jak najskwapliwiej rzeczone dzieło.  
(Czytelnicy przypomną s ob ie , źe V i d o r q  był 
czas długi przy policyi w Paryżu i używany 
do  chwytania złodziei ,  z wielką to wykony­
wał przebiegłością.) — Drugiem równie zaj- 
inującern publiczność lubo zupełnie odmień- 
nem co do dążności zjatoiskiem w piśmienni ­
ctwie francuzkiem jest „Biografija autorek,*4 
z ich wizerunkami. Z  tych wiele bardzo jest 
ciekawych,  a mianowicie biografija Pani Du-  
devant (Georges Sand) pióra Juliusza Janin.

Z na ny autor  angielski Sheridan Knowles 
napisał nowy dramat:  „Córka morskiego ro­
zb i ty ,“ który największe ma zawierać piękności. 
Publiczność londyńska przyjęła to dzieło z nie- 
wymownemi  pochwałami,

W  Paryżu założony ma być w istocie drugi

Theatre, franęais; niejaki P.  Anteno r  Joly, 
autor mini6teryalny, otrzymał na to pozwolę* 
n ie ,  lecz dotychczas tylko pod warunkami o- 
graniczająremi takowe, tak, iż założenie po- 
mienionego teatru nie jest jeszcze zupełnie 
pewnem.  Mówią wszelako, źe Pani D ude-  
vant -Sand  napisze dramat na rozpoczęcie tego 
tea t ru ,  a zwłaszcza tak po męzku,  jak żaden 
mężczyzna nie jest tego w stanie wykonać. 
Chce ona nawet przestać być kobietą,  jeźli ją 
przypuszczą do wszystkich rnęzkich klubów 
i do akademii wprowadzą,  gdzie jak mówi  
pewny dziennik francuzki,  zasiadłaby wtedy 
jako młody,  pełen męskości akademik niewie­
ści ,  pomiędzy 39 staremi niewiastami we fra­
kach.

Menry Th o m as ,  sekretarz towarzystwa an­
gielskiego ku zniesieniu pastwienia się nad 
zwierzętami,  nie dawno następujące osoby 
o to do rządu zapozwał:  Richarda King, woź- 
n icę,  który nielitosciwie bił swojego konia;  
( tenże skazany został na zapłacenie 10 szylin­
gów kary,  a ponieważ zapłacić ich n i e b y t  
w s t a n i e , '  odsiedział przeto czternaście dni  
w więzieniu.) Na  zapłacenie 20 szyi. skazano 
Joh na  Terw i Jeremijasza W i c k e n , pierwsze­
go za męczenie  koni ,  drugiego za niepotrze­
bne pastwienie się nad owcami. Podobnież  
skarano dwóch ludzi ,  którzy mając kulawe ko­
n ie ,  jeszcze je niemiłosiernie bili. — Dzień,  
nik T r u e  S u n  dodaje do tych wiadomości, 
ze obowiązkiem jest każdego człowiekadonosić 
o podobnych przestępstwach,  ażeby też dla 
przykładu ukaranemi zostały, Czas juź nare­
szcie, '  ażeby w 10 i u nas wglądniono,  iżby 
nad biednemi zwierzętami tak się nie pastwio­
no bezkarnie,  i nic nad ich siły od nich nie 
wymagano!!

W  roku zeszłym wysłano z Głogowej,  
w Szląsku, do Prus  wschodnich i Polski 50,000 
butelek tak zwanego wina s z a m p a ń s k i e g o ,  
fabrykowanego z G r i i n e b e r g e r s k i e g o  w i n a .

Gdy Xiąźę Kondeusz wojskiem hiszpań- 
skiern we biandryi  dowodzi ł ,  jeden z szere­
gowych żołnierzy został od pułkownika swo­
jego za małe wykroczenie kijmi ukarany. 
Uczuwszy jak najmocniej hańbę  tak srogiego 
z nim obejścia s ię ,  odgrażał się przed kolega­
mi ,  źe Pułkownik postępku swojego wkrótce 
gorzko żałować będzie. Donies iono  o tej groź­
bie pułkownikowi,  lecz tenże ,  ponieważ dnia 
następnego szturm do okopów nieprzyjaciel­
skich przypuszczać m ia n o ,  ukaranie zuchwa­
łego żołnierza na później odłożył .  Nazajutrz 
wezwano ochotników do szturmu. Ukarany 
żołnierz pierwszy z szeregów występuje, 
wybiera sobie trzydziestu towarzyszy i na 
ich czele,  z równem szczęściem jak śmia-
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łością,  wdziera się na g łówny  okop nieprzy­
jacielski i zatyka na nim chorągiew swojego  
pułku. Na przeciw powracającemu z tryum­
fem wyjeżdża ^Pułkownik, ściska go i daje mu  
kiesę złota. Żołnierz przyjmuje kiesę i z ra­
dością rzuca ją między  kolegów. „ N i e  dla 
złota to uczyni ł em ( r z e c z e ) ,  ale mości  P u ł ­
kowniku,  nie prawdaź,  źe miałem słuszność,  
gdym m ów i ł ,  H gorzko pożałujesz,  że mnie  
bić kazałeś." Xiąż ę  Ko n de us z ,  dowiedzia  
wszy się o tym wypadku, mianował (ego wa­
lecznego żołnierza oficerem i postępek jego 
nazwał najpiękniejszym cz y n e m ,  jaki mu się 
trafił w ciągu jego służby wojskowej.

H o n o r y  o d d a w a n e  l i s t o w i .  Gdy Sir 
Harford Jones w  poselstwie do Persyi jeździł, 
list, który tenże miał sobie od Króla Jerzego  
I I I .  do Szacha perskiego powierzonym,  n ie­
siony był  na noszach w ciągu całej podróży  
przez Persyję,  a eskortowało go dziesięciu 
Żołnierzy z oficerem. Przy każdern odpoczy­
waniu orszaku,  zdejmowano list przy odgłosie  
trąb z noszow i przykryty złotolitą m-teryją,  
kładziono w okazałym namioc ie ,  a żoł ­
nierz,  stojący na straży z go łym pałaszem,  
pilnował by nikt się nie odważył  tyłem do l i ­
stu obrócić.  (R oz m.  Lw . )

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o ,  m i e j s k i  -v Ś z r o d z i e .
Należące do pozostałości M i c b a ł a  L u -  

d w i c h  grunta składające się:
o )  z 4 |  kwaity roli na 1,740 Tal.  oszacowanej,
b)  z domu mieszkalnego z przynaleźytościami

pod Nm.  2. tu w rynku po ł ożo ne go ,
c )  z domu mieszkalnego z przynaleźytościami

pod Nm.  163. na tutejszym przedmieściu  
p oł o ż o n e g o ,

“ ) z Mielcucha z przynaleźytościami pod Na).
I87. tu w miejscu położonego i 

e )  z młyna wietrnego z przynaleźytościami tu 
w miejscu pod N m ,  3. nadedrogą Gn ie ­
źnieńską położonego.

Grunta ad b —  c ,  na 1,553 T a l- ocenione,
tir°gą  koniecznej subhastacyi

w d n i u  2 8 g o  K w i e t n i a  1 8 3  7.
Przed po łudniem,  o godzinie  lotej w miejscu
Zwykłym posiedzeń sądowych najwięcej dają­
cemu maj  ̂ gprzecjane,

aX3> wykaz realności i warunki,  pod któ- 
remt sprzedaż nastąpić m a ,  w Registraturze 
nasze) we wydziale ( ją przejrzane bydź mogą.

Zarazem w zy Waj^ 8|ę wszyscy,  którzy do 
gruntów sprzedać się mających mniemają mieć  
ptawa realne,  aby takowe najpóźniej w powyź-  
82ym Terminie oznajmil i ,  gdyż wrazie przeci­

wnym  z n iem i prekludowanemi i w ieczne mil­
czen ie  im nałożone  bydź ma.

Szroda, dnia j g o  Stycznia 1837.
K ról .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zam ężna doktorowa H e r m i n a  L u d w i e ą  
a r o l i n a  ź  S z m i d t s d o r f ó w  B u t e r l i n  

oszedłszy pełnoletności z małżonkiem swym  
otejszym doktorem W i l h e l m e m  J a n e m

dzieVmka hu k ład em  ' i ł o w y m  z d nia  5. Paź-  
wyłączyła. * W8Poln°śc i  majątku i dorobku

M iedzejzycz dnia rg. Listopada i 836. 
K r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .
Podaje się niniejszym do publicznej wiado­

mości iż się  tu w miejscu toczą:
I .  abluicyje dziesięciny wytycznej w miej­

scach
1) C iencisko;
2) Gay;
3) Karsk;
4) Orłowek czyli O rłow czyzna;
5) Przybysław ;
6) Seedorf przy G niew kow ie;
7)  w mieście G niewkowie;
8)  dito Strzelnie;

I I .  podział wspólności zniesienia s łużebno-  
ści i innych powinności;

9 )  w Bergbruch do Liszkowa należącym;
10) w małym czyli no wym  Briil lendorf;
11) Johannisthal;

ostatnie obydwa do Dombrowki należące,
12) w Ostrowie w Intendanturze Strzelin- 

sk iej;
13) w Pieranin;
14) w Sanddorf do Rojewa należącym ;
15) w S ied lim ow ie;
16) olędracch Tarkowskich;
17) w W oli  - W apowskiej;
18) m iędzy szlachecką wsią Słońsk i wsią 

Szadłowice;
19) w m ieście Strzelnie;

I I I .  fixacyje i resp. wynadgrodzenie za pa­
stwisko;

20) w Kolonii Bielsku;
21) w Lonkim  pod Strzelnem;  

wszystkie te miejsca w powiecie Inowracław*  
skjm są położon e.

W zyw am y wszystkich niewiadomych inte-  
ressentów spraw w ym ien ionych  ażeby się  aibo 
do dnia ,  lub w samym

d n i u  1 g. M a r c a r. b. 
w izbie naszej urzędowej w  celu dopilnowania  
ich praw zg ło s il i ,  inaczej nawet w raz ie  nad­
w erężenia ,  sprawy we w zględzie ich istnieć
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będą,  i * i adnemi wnioskami przeciw lako­
wym słuchani, nadal bydź nie mogą.

Inowrocław,  dnia 6; Stycznia 1837*
K r ó l .  P r u s k a  K  o in ni  i s s  y a S p e c y a l n a .

  O B W I E S Z C Z E N I E . ^  ~ ~
Na olędrach Ludwin ie ,  Zielonejłąki i Do*  

breinadziei należących do majętności  Ple-  
szewskiej ,  tudzież na Radlińskich i Grudziel  
skich olędrach, również w Nowymmieście  
nad Wartą Powiatu Pleszewskiego separacye 
wspólności  i ablnicya zaciągów i innych da­
nin jest w biegu.

Podając to do publicznej wiadomości  wzy­
wamy wszystkich niewiadomych interessentów  
wspomnionych  przedmiotów regulacyi aby się 
w terminie na . . .

d z i e ń  251 K w i e t n i a  r. b, _
zran? o godzinie  gtej w biórze podpisanej  
Kommissy i  Specyalnej w Pleszewie wyznaczo­
n y m ,  końcem dopilnowania praw swoich zgło ­
s i l i ,  w przeciwnym bowiem razie separacye 
i  regulacye w mowie  będące,  nawet w przy­
padku,  żeby niestawająci nadwerężeni  przez 
nie zostali przeciwko nim wainerni się staną 
j z źadnemi przeciwko sprawom formować się 
mogącemi  excepcyami i zarzutami ałuchanemr
n ie  będą. .

P le sze w,  dnia 4* Stycznia .
K r ó l .  K o r o m i s s y a  S p e c y a l n a  P o w i a t u

P I e s z e w s k i e g o . __________

N a dobrach w powiecie Szubskim sytuowa­
n y c h ,  a mianowicie:

w Breitenstein,  
w Godawach,  
w  Małym Samoklęsku,  
w  Targosczu,  
w mieście Szubinie,  
w  Michalince,  
w Oborze,  
w mieście Kcyni,
W B a e r e n b r u c h ,
W Chobiel inie,  
w Drewnie ,  
w Kołaczkowie,  
w mieście Łabiszynie,  
w Redzycach,  
w Stanisławkach,  
w Wolwarku,  
w Wojciechowie,  
w Wielkich Wiśniewkach,  
w  Pod górzynie,  
w  Welkenhoff ,  
w Górze i

regulacya stosunków dominialnych i włościań­
skich,  tudzież podział wspólności i abluicya 
z a c i ą g ó w  i innych danin jest w biegu.  Poda­
jąc to niniejszem do publicznej wiadomości,  
wzywamy wszystkich n iewiadomych interes-  
sentów regulacyi i separacyi wspomnionych,  
by się w terminie

d n i a  8. K w i e t n i a  r. b. 
przed południem o tjtej godzinie i po południu
0 3ciej godzinie w biórze podpisanej Kommis­
syi specyalnej w Szubinie wyznaczonym,  koń­
cem dopilnowania praw swoich zgłosili; w prze- 
ciwnym bowiem r a z i e  do skutków separacyi
1 regulacyi tejże nawet w przypadku nadwerę­
żenia praw s w o i c h  nieodmiennie  przystosować  
winni się staną,  i z źadnem odwołaniem i za­
rzutem nadal s łuchanemi być nie mogą.

Szubin ,  dnia 29. Stycznia 1837- 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a  

P o w i a t u  S z u b s k i e g o .  
Smarowidło do woskowania podłóg robi 

i  przedaje za mierne ceny
F.  S e i d e m a n n ,  mydlarz,  

przy Wroc ławskiej ulicy.

W yciąg z  B erlińskiego k u r s u  p a p i e r ó w

Dnia 1 6 , •,L u t ego 1 8 3 7 ,
P ap iera ­

mi
G otow i­

zną

Obligi d ługu państw a . .
po  

1021
po

iO lf
O b lig ib a n k o w e a i Ju  w łącznie 

lit. H . . . . . . . _ _
Z achodnio-P ruskis listy  zasta­

w u* . • .  . * - 103J —
Listy z a s ta w n e  W . Xięstwa

P o znańsk iego  . . . . 104 —
W s e h o d m o -P r u s k i e  .  .  . —  _ 1021
Szlaskie  . . .  - - 106£

Pszenica  . . 1 12
.Zyto . . .  1 22
Jęczmień .  • —  17

w  P o z n a n i u .
D n ia  i 5 . L u tego  1837-

Tal. igr* »*n- do  Tal. tg1' fsn

—  13
—  17

26 — *

8

Ow ies  
Tatarka 
Groch  .
Ziemiaki  , .  —  
Siana cetnar a 

110 ff. .  . —  
Sł o m y kopa a 

1200 ff  • • 3
M a d a  aarn ieC  I

6 —  1 13

6 —  —  18 —

6 —  —  18 —
-  27 —

6 —  —  11

23 —  —  —  24  —

D o  dzisiejszej gazety przyłączony jest spis nasion F r y d e r y k a  G u s t a w a  P o h l
w Wrocławiu,


